
' c numer»ta w miejscu:  rocznie zł. 
“10,• kwar ta lnie  zł .  [2; —  mies ię ­
cznie zł .  5; Nr  pojedynczy gr.  10. N - n Prenumera ta  na prowincj i ,  z opłat*} pocztową 

z ł .  20 kwartal i i ie.— Opłata za insercję obwie­
szczeń po g. 10 od wiersza mającego li ter .  50.

  w  W arszawie dnia 12 Stycznia 1831 roku w e  Środę.

w i a d o m o ś c i  k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e
K R Ó L E S T W O  P O L S K I  E.

'— B a d a  m u n ic y p a ln a  m ia s ta  s to łecznego  W a r s z a w y .
Podaje do wiadomości pub l i czne j ,  mianowicie kowaii ,  

slosarzy i tym podobnych rzemieś ln ików,  że majstrowie 
posiadający tak zwane szrubsztaki  od własnej  potrzeby 
zbywające,  jednakże do użycia zdatne,  takowe mogą zby­
wać do fabryki  b roni ,  zgłaszając się w tej mie rze  do W. 
podpu łkownika  ar tyl l er j i  Rudnickiego w arsenale budowui- 
czym. 3\a rsz jwa d. 11 stycznia 1831 r .  ( T u  podpisy. )

~ aeiadomienie sp a d k o w e ,  Z powodu nastąpionej  w 
dniu o grudnia roku 1828. śmierci  Józefa Wnorowskie-  
go właściciela dóbrziemskieh Wnor y  Pożochy cześć C. H. 
H nory Wiechy C. U. X. Choj sne Bąki G. Jamio łk i  Go- 
dziby Ii. w powiecie Tykociński in , obwodzie 'Łomżyńskim 
województwie Augustowskićm lezących ;  podoje się do pu- 

W myśl a r tyku ł u  127 prawa sejino-

d. 7 l i p ^ S a T ’S j  o-V,,0,f kat.h 7, " ° kU 1818 ’ l ' rmin  na
k s n c e l . r j i  l . y p o t o c z n e j  p o ^ T ń L j  “ " " t  W Ł ° ' " h  w 
nv i i i  . . I t  J- » 1 <> > a n e g °  r e j e n t a  p r z e z n a c z o ­
ny U z o s t a ł .  Ł o m Ż a  d .  2 2  c z e r w c a  1 8 3 0  r o k u .  W i u c e n .
*J' K l i m o n t o w ł c z  r e j e n t  K .  Z .  W .  A .

7".  U w ia d o m ie n ie  s p a d k o w e .  Gdy przez nastąpioną w 
skieeo • Sl^ CZ-ni* *822 roltu ś miel'ć Stanis ława Wno row -  
dwóch i«donn * ' w ^ a CZe,' ' !ca, 1!: ! lbin-y Kunegundy
kapi tału ztp s  non1 ° WS MismskijSp współwłaścicieli
■Sochy część C . ’w A, "* dobf acb Ziemiańskich Wnory P ó ­
ki G.  Jamiołki  Godzób ' "Vi ' ecbł  9 ‘ F ‘ Chojane Bą 
wodzie .Łomżyńskim '„o -7  Povviccie Tykocińsk im ob-
żonych;  w dziale IV pod^N ° ‘l ztw,a Augustowskićm p o ł c  
Się Spadek;  na skutek prze , ”  zab<;sP ' ecz one go , o tworzy ł  
t ec z n eg oz  roku 1818. ogłas, ai*'0‘y U  u 127 P«aw* ,hyP0'  
wzywa sig osoby prawo do , p $ k°tt'?Z *Padko r *  
gu jednego r o k u ,  a najdalej w dniu 7 “i ! pca ^ l  S 3 1 r o k u ' l
godz,nle JO zrana w kancellarj ,  hyp o teM n*j wojeW(Jdztw» 
Augustowsk.ego w Łomży przed p o d p i * ^ , , ,  re)Ł, ll(c ł o .

*.ę , . prawo takowe koncern uzyskania Da lmie swc 
'  ep.sąn.a tytułu własnosc.  udowodnili ,  a to d pi.cklu-
ntońt  W n J y  d< 2 2  “ erwca 1830  W inc en ty  Ki i -
" 0l» o n i c*  r e j e n t  K.  Z .  W.  A.

—  U w ia d o m ie n ie  sp a d k o w e .  Gdy przez, nastąpioną w 
dniu 27 listopada 1827 roku śmierć Joachima Łętowskiego 
właściciela kapi tału zł}). 6 ,000 na dobrach Ziemiańskich 
Wnory Pożochy część C. I i .  Wnory Wiechy C. U. X.  Cho-  
jane Bąki G. Jamiołki  God/. iby Ii , w powiecie T y k o c i ń ­
skim obwodzie Łomżyńsk im województwie Augustowskiem 
p o ł oż o ny ch ,  w dziale IV pod Nr.  8 znbezpieczo nego , o- 
tworzył  się s p a d e k ; przeto dla wszystkich interessantów 
do stawienia się termin na dzień 7 lipca 1831 roku  o 
godzinie. 10 zrana w kancelarj i  hypotec/.nój województwa 
Augustowskiego w Łomż y  , w celu przepisania tytułu w ł a ­
sności wyznacza się. w Łomży  d. 22 czerwca 1830 roku 
Wincenty Klimonlowicz r ejent  K. Z.  W. A.

M i a d o m o s ś c i  " W a r s z a w s k i e .
—  Dyktato r  o tworzy ł  w banku k redy  t dla ko.nmissj i  rząd.  
■•»«jwy na koszta potrzebne do nftiniy 100 armat .  Dzwo­
ny kościelne z użytku wyszło lub zbytccz.no,  będą użyte 
na mater ja ł .
—  Rada najwyższa narodowa wezwała komitety obywate­
li po obwodach,  ażeby rozciągnęły n a d z ó r  nad lasami na- 
rod ow e m i , w których  mieszkańcy ościennych w ło śc i ,  w 
wielu miejscach dopuszczają sic defraudacji .
—  Radca stanu Józef  Morawski ,  mianowany zos ta ł  zastęp­
cą intendenta  j cncra lnego wojska.  Nie riiogł paść lepszy 
w yb ór ;  t en zacny u r z ę d n i k ,  będąc ordonalorem za X.  W.  
dał  niezaprzeczone dowody swej niezmordowanej pracy i 
poświęcenia w najprzykrzej szych nawet okolicznościach.  
Możemy teraz być spokojni  o porządek w tej tyle ważnej  
administ racj i  i z zupe łną  ufnością wierzyć,  że wojsku na ­
szemu na należnem mu zaopatrzeniu zbywać nie będzie.
—  Pu łko wn ik  Wyleżyński  za p rzy jazdem do P e te r s b u r ­
g a ,  przywitany b y ł  głodem; god/.in 14 jeść mu nie dano.  
Po takim dopiero wstępie,  o p ó ł n o c y ,  zawieziono go w 
zamknięte j  i zakrytej  karecie do cesa rza ,  lam zastawiono 
o b ia d ,  a gdy zaczął  się pos i l ać ,  cesarz i Dybie* wystą­
pili z kwest jami.  Obawiano się aby lud choćby m u n d u ­
ru Polskiego nie widział .  Ta ostrożność d a j e  w id e  do 
myślenia.  Nie dano mu nawet widzieć murów stolicy i 
postaci jej zewnętrznej .  Być moż e ,  iż nie chciano poka ­
zać gruzów i okien po t łuczonych.  Cesarz w  czasie roz ­
mowy bardzo b y ł  pomieszany,  ciągle poprawiał  k n o t  u 
l a m p y;  p rzy te m jedn ak  pow ta rza ł :  Je suis calmp, vous 
le voyez. a
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,  Po l acy  bawiący  w P a ry ż u  n ad es ł a l i  ad r e s  do d y k t a t o ­
r a , oświadcza jąc  swoje Syczenia  dla spr awy  o jczyzny i p r z y ­
s t ę p u j ą c  do wszys tk i ch  ro zp o r ząd zeń  j ak ie  d y k t a t o r  i sejm 
wydadzą.
—  P a a '  Ku l iń sk i  obywatel  mias t a  G r a n i c y ,  d a r o w a ł  dom 
swój na p o t r ze by  ojczyzny i sam z a c i ą g n ą ł  się do wojska.  
  Z rozkazu  dy k t a t o r a  u s t anowione  są po wszys tk i ch  wo­
j ew ód z t w a ch  op i ek i  r z ądowe nad Jonam i  i dz iećmi  Jo ł  
n i e r z y .
   W k r ó t c e  m a  w y c h o d z i ć  w W a r s z a w i e  g a z e t a  ar j ę z y k u
F r a n c u s k i m .  '
   I l iega pog ło sk a  , Je  p.  Matuszowie ,  syn mi n i s t r a  s k a r ­
b u  za X.  W. znany  w dy p l o m a t y ce  Hossy j sk i e j ,  p oda ł  się 
do  dyuii8sj i .
—  I z r ae l i c i  chcą  z robi ć  s k ł a d k ę  na wys tawien ie  pomnika  
d l a  s t a rozakonnego  B e r k a  L g j o n i s l y  i p o d p u ł k o w n i k a  w 
w o j s k u  X.  W. po l e g ł e go  1801) r .  pod Ko ck i e m.
.—  K u r .  Wni‘. u m i e ś c i ł  wyją t ek  z l i stu od eb ranego  z N ie ­
m i e c ,  w k t ó r y m  piszący z a p e w n ia ,  i J  w iększa połowa 
N iemców sprzy j a  sp rawie  P o l a k ó w ,  i pow iada :  n Ogi ' i i  
-wzniecony w se r cach  waszych j u z z apa l a  i n a s z e ,  a gdy 
s i ę  z a p a l i ,  n ie  ł a two go ugaszą na j e m n i  s ł uża lcy  d e s po ­
tów.  « Z ape wn ia  dniej  , ze im ię  C h ł op i c k i e go  jest  teraz 
w  us t ach  wszy s tk i ch  N iemców p rzy j ac ió ł  l udzkośc i .  P o l ­
s k i e  ma zu ry  są w m o d z i e ,  a uczniowie  wszy s tk i ch  un i ­
w e r sy t e tó w  , są p e ł n i  uwie lb i en ia  naszej  m ło dz i  a k a d e ­
m i c k i e j .
—  K o r p u s  obs e rwacy jny  A u s t r j a c k i  nad g r an i cam i  Pol- 
s k i e t n i ,  ma  wynosi ć  40,001) ludzi .
  U r z ę d n i k  b a n k u  N i epoko j czyck i  zo s t a ł  z a t r zym any  w
O de ss i e  i f u n d u s z e  j a k i e  b a n k  nasz m i a ł  u tamte j szych  
b a n k i e r ó w  , z aar esztowano.
—- Tworząca  sie ba t er j a  a r t y l l e r j i  gwardj i  narodowej  m i a ­
s t a  War szawy  , ma  m ie ć  m u n d u r  g r a na towy  z c za r ny m 
e x a m i t n y m  k o łn i e r z e m  i ponsowemi  w y p u s t k a m i ,  szl ify 
po ns ow e  , k a s zk i e t  g r an a t ow y  t ak i ego  k s z t a ł t u  j ak  gwar 
d j i  ho no rowe j .  Dowódcą  te j  ba t er j i  ob r any  zos t a ł  przez  
obywa te l i  p .  N ie m y s k i  b y ł y  of icer  a r l y l e r j i .
—  P o d ł u g  l i s tów św ieżo  nad es z ł y ch  * pod Gr od na  , w y ­
wożą Ross j an i e  wie lu  obywate l i  Po l s k i ch  z gub e rn j i  G r o ­
dz i eń sk i e j  w g ł ą b  I losssj i  ; m ięd zy  i n n ym i  wzięto także  
"Wiktora J u n d z i ł ł ę .
—  Osoby p r z y b y ł e  z Lu be l sk i e g o  za pe w n ia j ą ,  Je  b u r ­
m i s t r z  m ias t eczka  D u b i e n k i ,  okazu je  się n i e p r z y c h y l n y m  
sp ra wi e  o j c zys t e j :  ka Je  ode jmować  k o k a rd y  a naw e t  a r e ­
s z t u j e  rodaków mi łośc ią  o j czy zn y  ożywionych .
—  Miano tu p rzywie ść  b u rm i s t r z a  j e d n eg o  z mias t eczek 
na s zyc h  p o g r a n i c z n y c h ,  k t ó r y  k o re s p o n d o w a ł  z RoJn ie -  
c k i t l i ; p r ze j ę ło  l i s t  tego o s t a tu i ego  do  owego bui  mi st rza  
p i s a n y .
—  P o d ł u g  k o r r e s p o n d e n t a  P o l s k i e g o ,  za r z ądu  p r z e s z ł e ­
go  u Ka rme l i t ó w  t ru to  w ięźn iów,  a w Mod l in i e  śc inano .
—  P r e n u m e r o w a ć  moJna  na p is ino M e r k u r y ,  Gaze t ę  Nie .  
-zniecką pod t y t u ł e m :  łV arsch.au.cr Z e ilu n g  i K u r s  wycho ­
dz ący  G i e ł d y ,  lak Je  i na i n n e  p i sma p e r j o dy cz n e ,  p rzy  
-Ulicy F re t a  pod N r  2(i4 w h an d l u  Ro mm .
 - S łó w  kitkę, o gwardji, narodowej. U b l i ż a ł b ym  po w sze ­
ch n e m u  o ś w i e c e n i u ,  g d yb ym  się zby t eczn i e  w dz i s i e j szym 
czas i e  r ozwodzi ł :  iJ na r ód  w massie pows ta j ący,  dz i e ln i e  
u z b r o j o n y ,  wysi lający się z n i eo g r an i cz one m poświęcę^

oiem dla odzyskani a  swobodnego  swego i s t n i en i a ,  mus i  
pojmować jak wa jne in  j e s t  p r z ezn acz en i e  u r ządza j ące j  się 
gwardj i  narodowej .  Znakomi to ść  jej tak dalece  jes t  n i e ­
zaprzeczoną:  Je  sam despo tyzm nawe t ,  z ag rożony  roz b ro -  
j en i em i zn iweczeni em sw o je m ,  j u j  k i l kak ro t n i e  wpos rod  
wzbu rzone j  E u r o p y  s z u k a ł  chociaż n ieza s łużonego  przez 
siebie p r z y t u łk u , ,  pod op i eką  tego pa t r j a r cha lnego  z je ­
dnoczen i a  się obywatel ski e j  pot ęg i .  K tóJ  więc niewie;  ze 
gwardja  narodowa  j es t  ostateczną r ę ko jm ią  b e śp i eczeń -  
stwa p u b l i c z n e g o ,  t a r czą  nawe t  na powści ągni eni e  ana r -  
ohji p r z y p a d k o w e j ,  l ub  pry  walnego de spo tyz mu  ,- Je p r z e ­
to ze w szech miar  z a s ługu j e  , aby się jej  uorgan i zowan iem 
gor l iwiej  jako dotąd ,  i g run town ie j  zaję to.  I c z e m u j  więc 
p rzypi s ać  należy zadziwiającą z w ło k ę  i b r ak  spr ężys tośc i  
w jćj u r z ą d z e n i u ?  Oto p r z ycz yn i e  n a jp r o s t s z e j ,  a moza  
11.1 lego s a m e g o ,  Je j e s t  zbyt  oczy w i s t ą , bywać z w y k ła  
mniej  rozważaną .  G łó w n ą  p r zy cz y ną  tej zw ło k i  i n i e ł a ­
du jaki  się pos t rzegać  daj e ,  w n i ek tó ryc h  s zczegó ln i e j  cy r -  
k u ł a i h ,  j es t  ta na jwidocznie js za ,  i J , j ak ko lw i ek  po wielu 
wydzi ał ach  o d b y ły  się dosyć  po my ś l ne  dln dob ra  p u b l i ­
cznego wybory  dow ód có w,  powiększe j  części  j ednak  w 
wielu i w bardzo wielu m i e j s cac h ,  j ednak  wyb ór  s t a ł  się 
o i e p r ze zo rn e j  improwizac j i  d z i e ł e m ,  p o w o ła n i e m  m e u p r a -  
a n i o n e m  tak co do wybranych  j ak  i co do w y b o rc ó w ;  Je  
pad ł  t en  wy bó r  na zna c zn ą  część osób po jedynczą  wolą 
tylko wskazanych  , albo ż a d n e j ,  albo ma ł o  p o bu de k  do 
walecznej  dzielności  obiecuj ących ; s ł o we m  osób t a k i c h ,  
k tó r e  , albo nie mogą , albo nie umieją*,  albo nie chcą 
s tarać się w t ym zawodzie o dobro  publ i c zne ,  ele zamias t  
tego , zajęte z a sz c zy t e m ,  k tóry  je nadspodz i ewan ie  s p o t ­
k a ł ,  l ub  k tó r y  sami sobie  za p o ś r e dn i c tw em  swoich zwo­
l enn ików p r z y z n a l i ; s ądzą  : Je  j u J  spe łn i l i  n a j znakomi t s zy  
dostojnego swojego powołan ia  obowiązek ,  sko ro  p rzywdz i e ­
li m u n d u r  i p r zypi ę l i  świe tnej  narodowośc i  szl i ly ; t ak im  
zdawać się m o j e ,  Je duch  sy s t ema tyc zn ego  pospol i t ego 
po ruszeni a  w ła sną  dążnośc i ą  u z u p e ł n i  się i p rze is t oczy  się 
„ a  waleczną  s amodz i e lność  potęgi  na ro d o w e j ;  J e  znak i  
z as t ąp ią  r z ecz  oznaczoną  i Je  dla tego samego s k u t k i  o-  
bec n rgo  n i e ł a du  obiecuj ącego k i edyś  p o r z ą d e k , na je t e r -  
pliwiej  z robi ć  na ł e jy .  Zd an i em inojern,  powz ię t e in  z po-
w i e r n e g o  p r z e k o n a n i a ,  jes t ,  J e  chcąc  aby g w a r d j a  n a r o d o ­
wą dost ąpi ł a  w e  wszystkich wydz ia ł ach  p o r z ą d k u ,  i s z y k u  
od p o w i - d  niego swo jemu  p r z e z n a c z e n i u , k o n i e c . m e  u z u p e ł -  
nić p o h a e b a  , chociaż na jpro s t s ze  d o t ą J  » i e 8 U p e ł n i e  > l u k  
opaczni e wykonywane  w a r u n k i  na st ępu jące :

1) Spisać  z na jwiększą  sk rypu la t i i ości ą  listę osób do 
gwardj i  na rodowej  na leżeć m a j ąc y ch ,  l uc ho m ę j  lub n i e -  
i uchomej  , w y ł ą c z a j ą c  z nich tych ws zys tk i ch ,  którzy? ani 
do j edne j  ani d‘ o d ru g i e j  nie n a l e ż ą ,  ale raczej  k t ó r z y ,  
wpros t  kwal i f ikuj ąc  s ię do woj skowego s p i s u ,  do wojska  
t e ż  c zynnego  od es ł any mi  być winni .  O k a ż e  się z t ą d ,  ze  
może wielu nawet  dziś j u j  szl i fami ok ry t y ch  n i ew ła śc i ­
wie się od popisu woj skowego  pod l l rm ą  dowódz twa g w a r ­
dji na rodowe j  z re j terowal i .  ,  ,.

2 )  P o  spisaniu listy takiej  osób do gwardj i  na io  owej 
na leżeć  rnających , osoby te powinny  być osobiście " ' ' a w a ­
rie,  iżby się w p u nk t a ch  wskazanych  c y r k u ł a m i  , lub  t e ł  
wydz i a ł ami  z g r o m ad z i ł y  i tam dop i e ro  * podanych  i wy­
kwal i f ikowanych k and yd a tó w  , ob ió r  oficerów podof i ce-  
rów w obliczu w z a j e m n y m  ob i e r an y ch  i obi er a j ących  na -



I 3 )

stąpić p o w i n i e n .  W a r u n e k  ten najści ś l e j  d o p e ł n i ć  n a l e ­
ży ; bo ś m i a ł o  w y r z e c  mo żna  , to , co w p u b l i c z n o ś c i  jest  
w i a d o m e m  • w i g i s z a  c z ę ś c  w y b o r c ó w  o w yb ora ch  oil- 
c e r ów  wcale nie  wi edz ia ła ,  nie  b y ł a  do  n i c z e g o  wz y wa n a;  
ztąd oc zy wi ś c i e  w y p a d ł o ,  iż w y b ó r  w i e l u  osób ( n i e  u b I i % oj ąc 
tratnio wy br an y m ) n i e  j e s t  z wo l ą  c a ł o ś c i  u s k u t e c z n i o n y ,  
B|e raczę) a i dzo  wielu nastręczając sami  sig n iejako wy  
bra ■ • y or o f ice rów,  *e  jest  nader  w a ż n y ,  tego zda sig 
to°"e |Z'C n '1 P 0 ,r z e b 8 ł p r z e z n a c z e n i e  ich jest  ś w ie t ne :  bo 
n *C6p ° ' 7:? ° k y w a t e l s k i  z a sz c z y t e m  i z auf ani em otoczo-  
rod  ̂| 2 <“ c i w n i e dzis iaj  wi e lu  znajduje  sig w g war dj i  na-  
c o w ej o f i c e r a m i ,  z a l e d w o  p e ł n o l e t n i c h ,  wi elu  ni cmają-  

* c > ani  maj ąt ku n i e r u c h o m e g o ,  ani  familj i  , ani nawet  
i c  UI' zgdów.  '1'akich z at em ni c  do miejsca  nie  win-

s ci wigc c e l ó w  s ł u ż b y  i swo j eg o  p r z e z n a c z e n i a  w gwar-  
J1 nar odo wej  d o s k o n a l e  pojąć i nim s ig p r z e j ą ć  najmniej  

*'! * Jol  lii ; tacy j e d n a k  powigkssr.ćj c zgś c i  są o f i cerami  , 
l c dy obok t ego  wie lu p o w a ż n y c h  o b y w a t e l i ,  * maj ąt ku i 

® Osób do m i ej s co wo ś c i  p rz y  w i ą z a n y c h , w r e s z c i e  w ooól -  
"ości  znani  i s z a n o w a n i ,  o c a ł o ś ć  wigc dobra p u b l i cz n eg o  
na jt ro sk l i ws i ,  kt ó ry c hby  na jwłaściw i ej of i cerami  z rob ić  na 
l e ż a ł o ,  jakimi  są np .  na c ze ln i c y  f a b r y k ,  w ł a ś c i c i e l e  d o ­
m ó w  i t. p.  o f icerami  n i e  są: o pr ó c z  k i l ku ,  a to dl a tego  
j e d y n i e ,  że  a l bo ich w y p r z e d z i l i ,  inni  do o z do bn ej  urzg-  
dowośe i  s k w a p l i w i e ,  i postaral i  s i g  o w y b ó r ;  albo też  
]«k b y w a ,  że  doś wi adc ze ni a wi ęcej  m a j ą c y ,  p r z ew id u ją c  
n i o z o ł  i p r z e s t r z e ń  o b o w i ą z k ó w ,  nie ubiegal i  sig o s lophir  
1 tak tu jak i w s z ę d z i e  b y w a ć  z w y k ł o ,  że  z as ług a nie  b ę ­
dąc g ł o ś n ą ,  nie  chc ia ła  b y ć  uatrgtną.  At ol i  dla dobra o- 
g ó ł u  , dla dobra s ł u ż b y  , dla b c ś p i e c z c ń s t w a  i ut rzymani a  
p o w s z e c h n e g o  z a u f a n i a ,  takich to ludzi  na o f i ce ró w do 
gwardj i  narodowej  s z u k a ć  nam potrzeba.

N o w e  z a t em  wy b or y  o f ic er ów  p r z e z  c z ł o n k ó w  do g w a r ­
dji  n a l e żąc ych  i do t e g o  w e z w a n y c h  nastąpić  p o w i n n y  ; a 
^  ^ o p i e r o  w y b ó r  o d p o w i e  c e l o w i  s w o j e m u ,

W5v bo,  *e  o f i c e r ó w  i po  ich zatn i e r d z e n i u .  dop ie
• ■ ?  f  n a l eżą cy  o t r zy m ać  po wi nni  noini-

n a e j ę . J a k o  d o w o d ,  , i s l o l ni e  c?i o n k J i; rJji
l o d o w e i ; a to c hoc ia żby  w s n o s o b i .  ; „ i j  , n  , 3 . 3lJosonie  i n a p r ę d c e  p r z ez  w y ­
d r u k o w a n ą  l i s tę  ich n o m i n a c y j n ą ;  n„s t Pp m c  wt enc za s  do-  
p i c r o  jak naj ła t wi ej  dadzą sig z a pr o wa dz i ć  n a j p r o s t s i -  
p r z e p i s y ,  Co do kol e i  s ł u ż b y ,  co do ka r no ś c i  i t. d .  Ofi  
c e i o w i e  o t oc ze ni  z auf ani em w s p ó ł ob yw a te l i  mając i ns t ruk -  

°i. e",ł ^ s<.Vch, u r z ą d z i l i b y  coraz  d o k ł a d n i e j  s z c z e g ó ł o -  
kt o  i e s t ^ V  w i e d z i a ł  do jakiego o d d z i a ł u  n a le ży ,
szczegółue"”! ° t . ° j l ce i ’0ł , ,» j"bie  jego są o b o w i ą z k i  o g ó l n e  i

e i ą g ^  c f . ^ m n l ó j  *° i ' °  l f U -V w P'"^-
j e s t  także  ważne;  dla " a p r z y p a d n i e  ko le j ,
dzej  r o z p o z n a ć ,  k t ó r zy  , o ,  P ' - » ' n n y b y  jak najprg
i y ,  | ( > i •. u r z ę d n i k ó w  kw al i f i ku ją  sip

do  o p ł a t y  , a kt ór zy  osob iś c i e  , • i. c, , c. r , V  , . , ,. «*> tej s ł u ż b y  na le żą ;  po-
c t e i n  bardzo ł a t w o ,  o b l i cz y ws z v  - 1,, . , . ’ ł  z °Koi  gward| t  wy r z e c
mo ż n a  Jak czę st o ko le j  w pe wn y, , ,  pl ,  *  d dni  . p r z y ­
padać  b ę d z i e .  P r z e z t o  u m k n i e  s ię uc iążl iwośc i  terażr. iój-  
s z e j ,  g dz i e  j e d e n  m c ,  d r u d z y  aż „ - d l o ,  ni eznając  nawet  
swojej  -zwierzchności  na wartę  Wystg povvać 111UsZ,} . „ in|r, 
na s o b i e  tego d o ś w i a d c z e n i e ,  że  od czasu z a p ro wa dz en i a  
g w s r d j i  ,-az t y l ko  i to nagl e  , bo na kwa dr ans  p r z e d  t e r ­
m i n e m  do s t awi en i a  sig p rz ed  n i e z n a n ą  o s o b a ,  us tni e  po

w o ł a n y  z o s t a ł e m  ; k i e d y  wielu i. moich w s p ó ł k o l e g ó w  w  
t y m ż e  pr zec ią gu  czas u j uż  pigć razy wartg o d b y w a ć  m u s i e ­
li. Ż y c z y ć  oraz na l eży:  aby i le  m o ż n o ś c i ,  naj mnie j  osób  
do o p ł a ty  p r z y p u s z c z o n y c h  b y ł o ;  g d y ż  s ł u s z n ą  j es t  r z e ­
cz ą  , i żby w s z y s c y  i lo m o ż n o ś c i  r a mi e ni e m w ł a s o e m  d o  
o g ó l ne g o  dobra dz i e l n i e  d o p o ma g al i .  Wy r ęc za n ie  sig n a ­
j e mn i ka m i  po w in n o  być  w p ro s t  z akazane  ; i dlatego tć-ż ,  
ni e po do bna  p o j ą ć ,  dla c z e g o  u r z ęd n i c y  do trzech t y s i ę c y  
pensj i  p o b i e r a j ą c y ,  są u w o l n i o n y m i  od lak ważnej  i d o ­
stojnej  p o s ł u g i  na r odo we j  ; k i e d y  t acy  j iospol irie  , b ędą c  
n a j m ł o d s z y m i ,  są cze rs twi ej s i  , ż a d n e m i  n i e k i e d y  o b o w i ą z ­
kami  fami l i jneori  n i e o b a r c z e n i  ; z p r z ez n a c z e n i a  zaś  s w o ­
j e g o  w u r z ę d o w a n i u  ł a t w o  m og ąc y  być  w c h wi l owe j  p r z e r ­
w i e  w y r ę c z o n y m i ;  s ł o w e m  ci w y ł ą c z e n i  d o t ą d ,  s ą - na jzd a­
t ni e j sz ymi  a na we t  n a j oc ho t n i e j sz y mi  do  p e ł n i e n i a  l ej  
na ro dowej  s ł u ż b y .

T e  uwagi  wi e le  o s ó b ,  jak  sig p r z e k o n a ł e m ,  p o d zi e la  
z e m n ą .  B o d a j b y  wł adz a k i eruj ąca  uo rg ani zo wani ern gWar-  
dji ,  w z i ę ł a  je  pod ś c i s ł y  r o z b i ó r ;  bo ż y c z e n i e m  jest  w s z y .  
s tkich , aby u r z ą d z e n i e  gwardj i  b y ł o  j.ik n a j ś p i e s z n i e j s z e ,  
d o k ł a d n e , oby wat cl ski e  , a tćni  s a m e m  z e w s z c c h  miar  n i e -  
t y lko  jirzeciw n i e p r zy j ac ie l ow i  w os tat ecznoś ci  o b r o n n e , l e c z  
od anarchji  n a w e t ,  choc iażby  p r z y p a d k o w e j  i pr z em ij a ją ­
c e j ,  po wśc iąg ną ć  s i l n e ;  aby w y b ó r  o f ice rów b y ł  trafny i 
samej  p ot r z e b i e  i p r z e z n a c z e n i u  ich o dp o w i e d n i :  do  t e go  
zaś w s z y s t k i e g o  pr owa dzi  p o r z ą d e k  dotąd d o r y w c z y  lub  
p r z e w r ó c o n y ,  b e z  k t ó r e g o  n aj l ep sz e  c hę ci ,  naj c zy st sz e  z a ­
miary , n a j c h w a l e b n i e j s z e  d z i e ł o  p o ż ą d a n e g o ,  a p r z y n a j ­
mni ej  z u p e ł n e g o  n i g d y  i n i g d z i e  nie  o t r z y m a ł y  s k ut k u.

Da.  D z .
—  Już ki lka g ł o s ó w  w n ar odz ie  d i ło  s ig s ł y s z e ć  p r z e c i w ­
ko  o b u r z e n i u  , z j a k i e m  p.  K r y s i ń s k i  na n i e o g r a n i c z o n ą  
dy kt at ur ę  powstaje .  W s z y s t k i e  zgadza ją s ig n a to , ż e c h o -  
c iaż by  u t rz ymu ją cy  m i a ł  rację , to j e d n a k  p r z e c i w  po s ta ­
n ow ie ni om se j mu już  z a p a d ł y m  powst awać  mu ni e  n a l e ­
żało* J a by m  t a kż e  p o p r z e s t a ł  na tej "ogólnej u w a d z e ;  ale  
po n i e w a ż  w y r a ż e n i a  s ig p .  K r y s i ń s k i e g o  z bl i ska b a r d z o  
dot ykaj ą h o n o r  n a r o d u ;  m u s z ę  więc wyjawić  z dani e  m o je  
( k t ó r e b y m  w i n n y c h  pr zy pa dk a ch  w sobie  z at rz y ma ć  rad:)  
ż e  p. K r y s i ń s k i  w wi elu  r ze cz ach  racji  nie  ma.  - S z c z e g ó l ­
n ie  zaś r o z b i e r z m y  to g ł ó w n e  j e g o  t w i e r d z e n i e ;  że  uiy  
ustanawiając  d yk ta t ur ę  n i e o g r a n i c z o n ą ,  s p ot w a r z y l i ś m y  s i g  
w o cza ch  E u r o p y ,  p o n ie wa ż  tein o c z e r n i l i ś m y  sig , j a k o ­
by u nas f akc j e  b y ł y  , a t yc h r ze cz y w i ś c i e  n i e  m a.  Ja 
na to o ś m i e l ę  sig p owi edz ieć :  ż e  dyktatura et de j u r e  et  
de f a c t o ,  nie  m o ż e  być , i n i e  b y ł a  nigdy i nn ą  jak n i e o ­
g r a n i c z o n ą ;  a pot em:  ż e  ona nie jest ś r o d k i e m  g ł ó w n i e  
p r z e c i w k o  f i k c j o m  we wnglr z- nym w y m i e r z o n y m ;  c zy l i i  
że p r z y p u s z c z e n i e  dy kt at ur y m e  o znacza  i s t n i e n i e  f a kc j i .

De ju re .
Có ż  to jest  dyktatur* i z k ąd  ma swój  początek ? w i e ­

my że  jej  n i c  znają t y l k o  n ar o d y  k o n s t y t u c y j n e ,  a lbo te ,  
które  z rz u c i w s z y  z s iebi e  Jarzmo d e s p o t y z m u ,  k o n s t y t u c y j ­
nie u rz ądz ić  s i ę  z amy śl aj ą .  T e  ostatnie  p r z e j ę ł y  dykta-1 
turę  od p i e r w s z y c h ;  a z a t e m  od t a mt y ch  zacząć na m n a ­
leży .  Na r o d y  wo lne  w t e n c z a s  t y l ko  s t a n o w i ł y  d y k t a t u r ę ,  
ki edy z ewn ąt rz  państwa c io s  n a g ł y  i g w a ł t o w n y  tak da­
l e c e  byt owi  j e g o  z a g r a ż a ł ,  i tak s z y b k i e j  o b r o n y  w y m a ­
g a ł  , ż e  z w y k ł e  f o r m y  k o n s t y t u c y j n e  n i e ly l ko by  do tej 
o br ony  ni e  w y s t a r c z a ł y  , a l e  j a k o  z s p o w o l n e ,  j c s z c z c b y  ji|



t am ow a ł y ,  Z zawie szan i em p rze to  wszelki ch  form k o n ­
s ty tu cy jn yc h  stanowiono w ładzę  czasowy , do czasu tylko 

chwi lowego n i e besp i ecze  ństwa t rwają. -ą , l ecz  ża dn ym  i n ­
n y m  p r z y m u s e m  w czynnośc i ach  swoich nie t am ow an ą ,  
to jest :  d y k t a t u r ę .  Ta  dy k t a t u r a  n ie  mog ł a  p r z e t o  z na ­
t u r y  swojej  i n ną  b y ć ,  jak n i e o g r a n i cz o ną ;  bo gdyby  ją 
t y lko  og ra n i cz o no ,  s t a ł aby  się j uz  w ładzą  konsty tucyjną ,  
t o  jes t :  na miejsce dawnych  fo r m  kons ty tucy jnych  zawie­
s z o n y c h ,  wprowadzonoby  howe ; cohy by ło  da l eko  gorzej  
ni?, zostawiwszy rzeczy w stanie w jakim jby ły .  Bo z da- 
wn em i  fo rmami  kon s t y t uc y jn cm i  każdy p r z yn a j m n ie j  b y ł  
j u ż  o be zn any ;  nowe z a ś ,  riowe chaos  a tein s a m em  spó ­
źn ien i e  ob rony  ś c i ąg n ą ł b y  kon ieczn ie  mus i a ły .  T a k  t e ­
dy w idz i emy  , źe  dy k t a tu r a  ogran i czona  by ł aby  p o t w o ­
r e m  p o l i t y c z n y m ;  ale t er az  i dźmy

a d  f a c t  a .
P r z e k o n a m y  się , źe tak  s t a roż y tn e  na rody  , j akó i n o ­

woczesne  , d y k t a t u r ę  t y lko n i e og r an i czoną  zna ły  , z tą 
j e dyn i e  r óżn icą , że u p i e r wszych  ta władza  najczęściej  
j e d n e m u  p o w i e r / o n ą  by wa ła  ; ostatni  zaś ciuła pol i tyczne  
na  Wykonan ie  jej u s t anawia ły  , a to z p r zyczyn  wyjaśnić 
s i ę  tu maj ących.  W n a r o d a c h ,  k tó rych  obyczaje  p r zez  
wz ros t  p o t ę g i ,  i n a s t ępny  zbyt ek  jeszcze  nie są nazby t  
p o p s u t e ,  j ak imi  byli R z y m ia n i e  w p i e rws zy eh  wiekach 
chw a ły  sw o je j ,  do jakich po części  i nas P o l a k ó w  G en ew ,  
■ki f i lozof sp r awied l iw ie  pol iczył ;  w narodach  mówię t a ­
k i c h ,  dyk ta tu ra  w ręcę  j edn ego  na jn i ebesp ieczni e j  się p o ­
wierza .  Bo g los  na rodu  n i e z r p s u t e g o  bywa cz y s t y ,  a i n ­
s t y n k t  j ego w wyborze  naczelnika  nie może  chybić.  Dla 
t egolo Rzym w kwiecie  bytu swego m i a ł  Kamil lów i Fu -  
L ju szów;  a my  Kościuszków i C b ł o p i c k ń h ,  k tó r y m  bez 
c i e n i a jnaw e t  obawy tę w ie lką  w ładzę  powie r zy l i śmy .  Lecz 
gdy  zepsuc i e  obyczajów do wysok i ego  stopnia  dojdz i e ;  
w te dy  dyk la tura  w r ęku  j ednego  staje się na r zę dz i em  t y r a ­
li j i ,  ś r o d k i e m  do u zurpae j i  ,  u na s t ępn i e  do Sainowładz-  
twa.  Ona to  w późn ie jszych czasach R z y m u  pod.vl'a miecz 
ka towsk i  Syl ly  i Mur juszowi  , a n a s t ę p n i e  u s ł a ł a  d rogę  
do  t r o n u  Ceza rowi ,  Dlategoto na ród  F ra n c u z k i  z r zuca -  
j ąo z s i ebie  ja rzmo L ud w i k ó w ,  nie  m ó g ł  dy k t a tu ry  j e d ne m u  
pow ie r zy ć ,  gdy ź int; zepsuc i e  owczesue i nny  kszt a ł t  jej  ws ka ­
zyw a ło .  Ale czyli? ten naród  ( gdyb y  nam t e r aźni e j s zą  
naszą  d y k t a t u r ę  wyrzucać  c h c i a ł )  może  się z tein pochwa­
l ić  , źe nie.  m i a ł  d y k t a t u f y ,  a do tego n i e o g r a n i c z o n e j ?  
M i a ł  ją ale u ie  w osobie  j e d ne g o .  Konwenc j a  narodowa  
b y ł a  is to tnie  d y k t a t u r ą  n i eog r an i czo ną  ( b o  chociaż m i a ł a  
f o rm y  jakoweś  s ądzen i a ,  to te sama sobie p r z yp i syw a ła  ) 
b y ł a  więc  d y k t a t u r ą  n i e og r an i c z on ą ,  s t r a s zną  w swoich 
ś r odkach ;  ale można  pow iedz i eć  j od yną  , k tór a  F r anc ję  
u r a t ow a ł a .  Możcż  więc F ra n c j a  nam t e r aźn i e j s zą  naszą 
d y k t a t u r ę  w y rz u ca ć ,  dla tego źe ją w ręce  j edn eg o  pow ie ­
r zy l i ś m y  ? k iedy ( j a k e ś m y  to w id z i e l i )  w na rodzi e  n a ­
s zym p ra s to o by cz a jo w y in ( r ozumie  tu massę n a r o d u ,  nie 
k las sę  j e d n ę  ) taż d y k t a t u r a  w r ę k u  j e d n e g o  n a j l e p i e j ,  i 
na jdz ie ln i e j  celowi swo jemu  o d p o w i a d a ?

Idź my  teraz do i nnych  na rodów E u r o p e j s k i c h  , n a k t ó -  
r y c h  opinj i  nam zależeć  powinno - P o m i n ę  Aus t r j ę ,  Pru* 
s y , i Ross j ę  ; bo te nie będąc  k ons ty tuc y j nem i  n ie  mogą  
znać  d y k t a t u r y .  Napo leon  b y ł  -w W i e d n i u ,  B e r l i n i e ,  i

Mo s kw ie ,  a n ik t  o d y k t a tu r z e  ani tam po my ś l a ł .  Lecz. 
p r z e j d ź m y  do Anglji  ; czyliż ta na m  d y k t a t u r ę  naganiać  
może ? P r aw da  j e s t ,  źe  Anglja na jmn ie j  k i edy w p o t r z e ­
bie u st anowienia  d y k t a t u r y  zost awała .  P r zed z i e lo na  m o ­
r ze m  od lądu Eu ro pe j s k i e go  p r zy  za s łoni e  flot swoich,  ż a ­
dnych ciosów zew nę t r znych  nie l ęka  s i ę ;  a zaś wz ruszen i a  
w ew n ę t r zn e  w ł a sną  zwycz- jną  s i ł ą ,  lub  też p r ze t i  wic-  
t i icm się opinj i  pokonać  może .  Dla tegot eż  A n g l j a  nie 
p o t r ze b ow a ł a  n igdy d y k t a tu ry  ; a jeżeli  ją raz p r z y p u ś c i ­
ła  , mocno  tego poża łowa ła  , jak to dz ie j e  uzu rpacj t  K r o m -  
wella wskazują .

P r z y k ł a d  Anglj i  d o w o d z i ,  źe d y k t a t u r a  n i e  jes t  i nie 
powinna być ś rod k i em na u śm ie r z e n i e  fakcji domowych  g łó  - 
wnie w y m i e r z o n y m ,  lecz o b ro n ę  z ew n ę t r z n ą  n a g ł ą ,  i 
gwa ł t own ą  za cel be sp os r ed n i  ma j ącym.  P o m y s ł  więcp.  
K ry s i ń s k i e g o ,  j akoby  us t anowieni e  d y k t a tu ry  u n a s ,  m i a ­
ło  hyc dla E u r o p y  oznak ą  fakcji wewnę t r zn ych  w Po ls ce ,  
sam p rz e z  się upada .

Nie z-prz«*cz*m , źe dy k t a t u r a  na u śmier zen i e  tych 
(akcj i  t akż e  j e s t  dz ie lnym ś r od k i em  , ale to tylko j ako 
col p od rz ęd ny  uważać m o ż n a ,  na p r z y p a d e k  gdyby się 
te f i kc j e  z j awi ły.  U na s,  dz ięki  B o g u !  tych fakcj i  nie ina, 
więc t ym większą  ch lubą  jest dla n a ro d u  na sze go ,  źe c h o ­
ciaż w j e dn oś ć  d u t h a  swego mocno  ufający , i t akowej  so ­
bie w iadomy , j e d n a k ż e  p rzec iw  samej  możnośc i  wciśni e-  

nia się i n t ryg om  obcym , Zabespieczyć się chciał .
Co do se jmu  , nie chcę ja u t r zymywać  , źe sejm pod w zg l ę ­

dem o b r on y  wszys tko  d o p e ł n i ł  , co jeszcze pod w zg l ę d em  
uzb ro j en i a  , w  dop omagan iu  u s i ł owan iom dyk t a to r a  p l a n am i  
woj -koweini  n a d e r  z a j ę t e g o ,  i duchowi  na rodu  wszelk i e  
t r udnośc i  ł a m i ą c e g o ,  uczyn ić  m ó g ł .  Ale na to , a żeby  
se jm na tak długi )  czas czy nności  swoje ro zc i ą gn ą ł  , j ak to 
się p.  K ry s i ń sk i eg o  życzen i em być z d a j e , na to się n igdy  
uie zgodzę .  A za k ró t k i  dowód daję na s t ępu j ąc ą  uwagę:  
Niechby  t y lko d w ó c h ,  albo t r z ech  mówców p r z e c i w n y c h ,  
z t ak  mocn emi  g lo s am i  w y s t ą p i ł o ,  j a k i e m i  nas p.  K r y s i ń ­
sk i  o b d a r z a ;  t a kb y  s ię ca łe  d z i e ło  ob ron y  p r z e r w a ł o .  
N iep rzy j ac i e l  b y łb y  na wałach P r a g i ,  a mówcy głosów 
swoich jeszczeby nie dokończy l i .  N i e c h  s zanow ny  b y ł y  
r e p r e z e n t a n t  nie uważa by na jm n ie j  p i sma  mego za g łos  
p r z e k o r y .  Utnię cenić  j ego za s ługi  a na w e t  w j e g o  t e r a ­
źniejszej  dążności  , więcej  gorącość zap a ł u  pa t r j o tycznego  
niż z ł e  chęci  widzę  —  i gdyby  nie s z ło  o h on o r  na r od u ,  
o k tó r y m  Rousseau  tak wysokie  każe  nam mieć w y o b r a ż e ­
n i e ,  n igdyby in  n a g ł o s  iego odpowiedz ieć  n ie  o dw aży ł  s i ę .  
A ponieważ na pisina j a w n e  bez imie nn i e  od pow iad ać  się 
nie godz i , p r ze t t f  się r ów n ież ,  jak p.  K ry s i ń sk i  w c h a r a k ­
t e r ze  mo im p od p i s u j ę . —  Gora j  d.  5 s tycznia  1831 r.  
Kaz imie r z  J aw or sk i ,  sędzia  poko ju  powiatu  Zamoj sk i ego .  
Zas t ępu j ący  m a r sz a ł k a  na o s t a tn im se j mi ku  tegoż p o ­
wiatu.

— Dwie  ćwier c i  losu N. 4 , 4 4 3  , 18 ,6 43  z piątej  k lassv  lot .  
z a g i n ę ł y ,  wygrana  więc pa też p r z y p a d ł a  t e m u  ty lko  wye 
p ł a c o n ą  zos t anie ,  czyje  im ię  w g łó wn e j  x iąźce j es t  za­
p i s ane .
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